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Wiersz petitowy lub jego tniejs/ 
każdorazowe przed tekstem i fcc 
50 hau, wśród tekstu 2 k. SO l
<8 tekstem  l  k. 20 h. Nekrolo 
i kot. Na ostatniej stronie 90 h 

W drobnycli aa wyra* «8 .nsi. 
Korespondencje do Rosji ?fi fcs 

ss" wyra?,.
Iłaiącsalfct aa 100 n* jwos? 2 t 

50 h?L„ w  rsiejacs i.. 30 h.

U £*IM :*$ isBtraf Lv*$is^fł #@r«iaa ma&ij* 20 fch, pspeteieto«« M fc*L »
SdmSmlsfrseja cfrsmta od fl-ef ratto dtł 7*«$ popołudniu.
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s i ę  na r o zp a trz eń ;  
prawy z a w ie s z e n ia  broni.

AGA 25.10 (BK.). „Hol. NieuwsbU- 
i“ donosi z Waszyngtonu; , Sekrs- 
państwo wy spraw zewnętrznych v. r  - 

( szwajcarskiemu posłowi nsstępują- 
odpowiedź prezydenta Wilsona na 
niecką notę z dnia 20 październik». 
Prezydent otrzymawszy uroczyste i 
te oświadczenie niemiet kiego rządu, 
przyjmuje bezwarunkowo warunki \>o- 
:>we zawarte w orędziu tegoż dria 8 
dzi.- mika, uraz w jego następnych o- 
ziach, a w szczególności z dnia 27 
eśnia i że rząd niemiecki nie wyra- 
życzeń i celów tych osób, które do- 
hczas polityką Niemiec kierowały i 
;cną wojnę imieniem Niemiec prowa- 
y. lecz przemawia imieniem prtewa*
; ej większości niemieckiego naro­
że pragnie zachować prawa cywili- 

:ji na morzu i lądzie uobec sił bojo* 
cli przeciwnika, prezydent s^ie m e>  
___ 4 l u ż e j  w z b r a n ia ć  s*ię *sd 
i ż s z e g a  p s z j s s i r z e a t a  z »

U 2 | 4 ą m r  
y ś s i j i  z a w i e s z e n i a  B r a n i ,  
l e t t y n e m  j e d n a k ż e  s ą w ś e -  

Sbrorais B rió ł1-® p p e z y *  
tnt ozu łb^  sśą  Espowaźn o» 
i m  d e  z a p r o p o n o w a n i a ,  s n o ­

b y  b y ć  ty E k o  t a k i e s k t ó r e  
»prow ad ziłoby  Z j e d -
ł o z s n e  i i c h  s p r z y m i e r z e ń »  
ss*f  ̂p r ^ e ś w ia d s z e n is , iź  
ł t o r z e ć  s i ę  m a j ą c e  u rn©  e ry  
la łyb y  Ją m oc, ż e  MEiEemo- 
I w i ł y b y  p o d j ę c i e  n l e p r z y j a -  
e i s k i c h  d z i a ł a ń  z e  s t r o n y  
i e m i e c .
Odpowiedni© d o  t e g o  p rezy -  
ant p r z e s y ła  sp rz y sn ie r zo -  
;m  r z ą d o m  n o t y  «ryssaienlo- 
2 z  ojbeeraemi w ladaam ß » ie -  
ieck im i * p r o p o z y c ją , by"one 
r a z ie  p r z y c h y le n ia  s ię  do 

iw e r tra  p o k o j u  na podanych  
a r u n k sc h iz a sa d śa ęS i,za p rą -  
ły sw o ic h  i a m e r y k a ń sk ic h  
»radców  m ilita rn y ch  c e lem

© m ów ienia sta sp r z y n s ie r z o “ 
n y m i r z ą d a m i Ecoxiäecsnych
w a r u n k ó w  ta k S e s »  z a e r ie s z s «  
niss 5*reimi| k t ó r e b y  p r z e s t r z e ­
gał©  i n t e r e s ó w  s p r z y m i e r z o ­
n y c h  n a r o d ó w  i p o r ę c z a ł©  
s p r z y m ie r z o n y m  r z ą d o m  nEe- 
o g r a n ic z o n ®  ps»aw© p r z e p r o ­
w a d z e n ia  i z sb e z p < e e z e $ t$ a  
s z c z e g ó ł ó w  p o l t o j « ,  n a  k t ó r e  
r z ą d  n ie m ie c k i  s i ę  z g o d z iła

Przyjęcie ich przez Niemcy będzie 
najlepszym konkretnym dowodem nie­
dwuznacznego przyjęcia przez Niemcy 
warunków i zasad-pokojowy, h z jakich 
niemiecka akcja wypływ«.

Domaganie się nadzwyczajnych zebe- 
zpie.z-: ń uzasadnia prezydent tern, że 
doiyczczas nie istnieje żadna gwsrarieja, 
iż nien decka zmiana konstytucji, sama 
przez się pełna znaczenia, i jej prze­
prowadzenie będzie trwałe, oraz tem, 
że władza pruskiego króla, co do kon­
trolowania polityki Niemiec jest ińęza- 
ćhwrana i ż-e r<f;^rrzyg;-,ją.,y 
zawsze jeszcze pozostaje, w ręku doty­
chczasowego władcy Niemiec.

Prezydent musi zaznaczyć, że naro­
dy świata nie mogą m eć zaufania do 
dotychczasowych kierowników .niemie­
ckiej poiuyki, oraz, że Rząd Stanów 
Zjednoczonych w sprawie zawarcia po­
koju i przy rozpatrywaniu kwestji z tem 
z wiązanych może rokować tylko z tymi 
przedstawicielami Narodu niemieckiego, 
którzy jako istotni władcy Niemiec da,ą 
pewność kostytucyjnego stanowiska.

Jeżeiiby się miało pertraktować z m i­
litarnymi władcami i mor.archicznym 
autorytetem, który istnieje teraz w Niem­
czech lub, jeżeliby tylko można 
przewidywać, że będziemy mieli z nie­
mi później do czynienia przy międzyna­
rodowych zobowiązaniach, to musiałoby 
z_ tego wynikać, że nie można nic zy­
skać, jeżeli by się tych zasadniczych 
rzeczy nie powiedziało.

L a n s in g

WOJSKOWA KONFERENCJA 
KOALiCJI.

SERNO, 25.10 (BK) „ P r c g r e a s  
a LvrorH d o n o si; ż e  w  LozEeSs?» 
e  o d b y ła  ssą  n c d z w y c z s ]  
ażoa k e n ie r c ^ o ja , w  k tó rej

.izestm ezy lä  p-nseedstewiole»
n a jw y ż sz y c h  w ła d z  w oj- 

o w y ch  i m a r y n a fr k ic h  i$o- 
icji. ja k o  wynEkyi te j boei- 
retycja o o r e k iw a ć  n a ie ży  w  
ijb liż szy o h  d n iach  w y d s-  
eń  b e r d z o  d o n io s łe g o  zna» 
en ia  d la  koaEicjś.

o w y  a u s t r .  w ę g .  mi« 
s f e r  s p r a w  z e w n ę t r z  

ö y e b .

BUDAPESZT, 25.10 (BK.) C esa rz  
‘zy ją ł d y m isję  m i n i s t r a  
iraw  z e w n ę tr z n y c h  hr. 8 u -  
ana i m ia n stn a ł m in is tr em  
raw  z e w n ę tr z n y c h  hr. Jul- 
Bza Ä n d r a ssy e g o .

Przesilenie rządowe na 
W ęgrzech.

BUDAPESZT, *25.10 (BK.) Pre­
zydent ministrów Dr. Wekerle wrę­
czył na dzisiejszym posłuchaniu dy 
misję całego rządu którą monarcha 
przyjął powierzając dr. Wekerlęmu 
dalsze prowadzenie spraw aź do 
mianowania nowego rządu.

Niem cy nie otrzymają 
kolonji.

LONDYN, 25.10 (BK) Balfour wygło­
sił mowę w której oświadczył, że pod 
żadnymi warunkami nie zgadza się to 
7 nienaruszalnością, bezpieczeństwem i 
jednością państwa angielskiego, aby 
niemieckie kolonje Niemcóm zwrócono.

KOMUNIKAT AUSTRJACKO- 
WgGlERSKI.

WIEDEŃ, 25.10 (B. K.). Komunikat 
austrjacko-węgierski pod datą 24.10.

Włoska widownia wojny.
Wczoraj w odcinku Breifty i w ob­

szarze Moatello ogień nieprzyjacielskiej 
artylerji wzmógł się do wielkiej gwał­
towności.

Bałkańska widownia wojny.
Silniejszy nieprzyjacielski napór kuło 

Zajecar spowodował nas wczoraj do 
cofnięcia frontu sprzymierzonych do 
Jagohiny. Odparto tu siln ejsze ataki 
serbskie.

NEMiECKl.
BERL1N.A5,10. (BK.) Komunikat nie­

miecki pod datą 24.10.

Zaehsłdnla wisSotsetSa wejity.
W zagłębieniu Lys trwają walki czę­

ściowe. Fo obu stronäch Vichte usu­
nęliśmy się w przeciągu przedostatniej 
nocy nieco od przeciwnika i odparliś 
my nieprzyjaciela, który zaatakował 
wczoraj w okolicy Kattesrraaó. Po stro­
nie nieprzyjacielskiej uczestniczyli w 
tych wilkach belgijscy mieszkańcy kraju.

Tournai i Vsleociennes znajdowały 
się pod ogniem ang eiskim. Kuło Tur- 
nąi i w zagłębieniu Scaiay pomyślne 
walki w przedpolu,

P© öfcüs skonach  Solessm es 
ś Sleucha&aKM podjiąll Äst glacy 
R © w o « r|s ro w ad z3 R @ $ stś  d y w iz -  
larei n& ft»o$scie sxerofeie» blis­
ko ÜÖ 'Älrsirsi-is1̂  a ta k i  aem|e« 
r ^ a ją e e  si© w la ik ic h  c e ló w .

W dolinie Harpie pierwsze uderzenie 
rozbiło się wczesnym ranem. W poś­
rodku frontu bojowego powstrzymaliśmy 
atakującego nieprzyjaciela po obu stro­
nach drog rzymskiej ie Ccteau Davai 
i na linji Poix-Bousies.

Na południowy wschód le Cuteau 
kilkakrotie natarcia przeciwnika rozbiły 
się zupełnie.

Na południe od Catillon ataki posu­
wające się w kierunku kanału Samore— 
Oise utknęły przed kanałem w naszym 
ogniu,

Pomiędzy Oisą a Serre chwilowa 
walka artylerji, po której nastąpiły nie­
przyjacielskie ataki na północnym brze­
gu Serry. Odparto je naszym ogniem 
i przeciwuderzeniem.

Na ws hód ód A;snv ograniczył się 
się wczoraj nieprzyjaciel do bardzo sil­
nych częściowych ataków popieranych 
Zaciekłym ogniem.

Na obu brzegach Mozy ataki amery­
kańskie przybrały znowu większe roz­
miary. Z lasów koło BautheVdie i r.a 
północ od Cunel uderzyli oni znaczne- 
mi silami, przy użyciu wozów pancer­
nych, na nasze linje. Zeotali odparci 
i ponieśli w naszym ogniu zaporowym 
szczególnie ciękie straty. Na wschód 
od Mozy trwały zaciekłe walkł o wzgó­
rza lesiste po obu stronach drogi Con- 
senVvtye — Danvilies, aż do wieczora.

P o łu d n io w o  w s e h o t in ia  »?ido- 
nenia w to jn ^ :

W zaciekłych walkach góskłch nasze 
straże tylne zabezpieczyły zajęcie no­
wych stanowisk po obu'stronach P a ­
radny.

Fiume uspokojone.
BUDAPESZT, 25.10 (BK). „Magyar 

tudosito“ dowiaduje się z kompetentnej 
strony, iż po przybyciu wojsk węgier­
skich do Fiume zapanował znowu spo­
kój i porządek. Rokoszan wyparto. Wła­
dze gubernjalne urzędują.

T erro r  w Rosji.
PETERSBURG, 25.10 (BK). „Praw­

da“ donosi, że na posiedzeniu nadzwy­

czajnej komisji przedłożono sprawozt 
nie, wedle którego 6220 osób aresz 
wano, a 800 osób rozstrzelano.

F r c y s i g g a .
Warszawa, 24 października 

Wczoraj w południe  ezłonko\ 
nowego gab inetu  przedstawili 
Radzie regencyjnej na  Z am ki 
złozyli prz>sięgę, wedle przepi 
nego tekstu .

■ ■  zawiadomienie.
Warszawa, 24 październik 

Prezydent m inistrów  p. S\ 
źyński w ysłał wczoraj do kan 
rza Rzeszy ks. Maksymiljana 
peszę, w której zawiadomiając 
o objęciu urzędowania i pow 
jąc się na decyzję co do do- 
rżenia teki sp raw  wojskowyci 
Józefowi Piłsudskiemu,v/yraża p 
konanie, że kanclerz Rzeszy z 
ce poczynic kroki, ce lem  um< 
w ienia, p. P iłsudsk iem u pow 
do kraju.

Warszawa, 24 październil
Wczoraj wieczorem odbyło się p; 

sze posiedzenie nowego rządu 
przewodnictwem premj-era p. Śwk 
skiego. Obecni byli wszyscy człc 
wie gabinetu.

P. Wieniawski imieniem komisji 
dowej, powołanej dla przyjęcia ad 
stracjt krajowej, zdał sprawę z pi 
dzonych dotyenczas rokowań z p 
stawicielami władz okupacyjnych 
mieckich i austro węgierskich.

Następnie zajęto się sprawami 
bowemi, przyczem omawiano kw 
pożyczki.

W biurach prezydjum Rady mini; 
panowało p r/ez  dzień cały niezv 
ożywienie. No Wy premjer urzęć 
juz od wczesnego rena.

Nowy minister spraw zagranica 
dr. Gląbiński, odebrał wczoraj o 
4 popoł. z rąk J . ks. Radziwiłła p 
rzony rnu resort.

SPRAWA WOJSKA POLSKI 
OKUPACJI AUSTR. - 16

Warszawa, 25 paździemi
P o d p u łk o w n ik  S®pwi«i-S 

g e b s u e t 1 w se ia r tis iy  sca&i&i 
U ' a r s z a s y  d o  trś«asly E e g a r a  
n e j  w s p r a w ie  © r g * g n i a a © i i  
d a i a ł ć w  w o j s k a  p © |6 ü i t i e y o , l  
s»e x$ii«owy©6 Rtiiyq w o|6*.a  
s t r ^ s c t t o - w ą g i e i  s * i &  z  e f c -  
o p u sz e z e n ia  pr-zez ©te c 
paojji.

Sprawsa m a ■sładoś î pom  
n e g - s  z a i a ł w i e n ś a .

F*« dpifitkowrHk Z a g ó rsk i  
ją ł s z e fo s t w o  sz ta b u  ga 
ralnegaa p o lsk ie g o .
m aroKta --tu- TT"rj- ” ”r-*"- ■-y •’traartr’*'-™

SKŁADAJCIE KSIĄŻKI W 
DAkCjl „ZiEAli LLiBELSK 
DLA WYPOŻYCZALI*! >  
SK lEj MACIERZY SZKOU



Ze tia tiu  SeimiStśB? 
powiatowych.

I.
Przy bardzo licznym współudziale de­

legatów Sejmików powiatowych rozpo­
czął swe obrady d. 25 b. m. o godz. 11 
przed południem w sali Rady miejskiej 
Zjazd Sejmików.

Przewodniczył Zjazdowi p. Antoni 
Kamieński, w prezydjum zasiadali pp. 
fuljusz Zdanowski, Andrzej Koter, Ma 
ksymiljan Bieńkowski i p. Bek. O bec­
ny był nadto b. minister p. Stecki, a 
z ramienia Rządu polskiego p. Kauf- 
man. Obrady rozpoczęły się przemó­
wieniem p. Zdanowskiego, który zazna­
czył, 2e jest to pierwszy Zjazd Sejmi­
ków po dokonaniu wiekopomnego faktu 
ogłoszenia jednolitego programu W ol­
nej, Zjednoczonej Ojczyzny.

Należy nam przejąć się znaczeniem  
i powagą chwili i pamiętać, że do cza­
su ustalenia granic, ustanowienia trwa­
łego rządu i stworzenia przez niego ca­
łej egzekutywy państwowej, trzeba nam 
jaknajwiększego skupienia sił, a szcze­
gólnie trzeba, aby Sejmiki współdziała­
ły z rządem i ułatwiały mu zadanie. 
Lata wojny wpłynęły na rozluźnienie 
węzłów społecznych w narodzie, a dłu­
gie lata niewoli przyzwyczaiły nas do 
poglądu, że każda władza jest naszym 
wrogiem. Dziś musimy pamiętać, że ma­
my rząd nasz własny, który jest ostoją 
ładu i porządku, przywódcą i kierowni­
kiem życia narodowego. Mówca zakoń­
czył okrzykiem na cześć Niepodległej, 
Zjednoczonej Polski, który zebrani, po­
wstawszy z miejsc, z zapałem powtó­
rzyli. Następnie odczytano i przyjęto 
przez aklamację rezolucje, które za­
mieściliśmy we wczorajszym numerze 
„Ziemi Lubelskiej“.

Przewodniczący odczytał następnie 
porządek dzienny obrad. Delegaci zgło­
sili kilka nowych punktów, które zna­
lazły pom ieszczenie w ramach dwóch 
głównych spraw, mających być tem a­
tem obrad: kwestji aprowizacji i kwe- 
stji tworzenia Milicji.

P. Zdanowski w toku dyskusji wyra­
ził przekonanie, że należy unikać two­
rzenia samorzutnych organizacji lokal­
nych, me opartych na zadnem prawo- 
mocnem określeniu, wszelkich zarządów 
miejscowych, gdyz to utrudnia zadanie 
rządowi, wprowadza chaos i niejednoli­
tość w administracji. Do pełnienia funk­
cji zastępczych organów rządowych po­
wołane są tylko Sejmiki powiatowe.

Przystąpiono do dyskusji nad kwe­
st ją aprowizacji. P. Zdanowski wyjaś­
nia, że wedle wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, rząd polski w najbliższym cza­
sie obejmie zarząd nad ' całokształtem  
życia gospodarczego w kraju. Zadaniem 
jego będzie wówczas zaopatrzyć w środ­
ki żywności okupację niemiecką, armję, 
urzędy i instytucje polskie i zaspokoić 
potrzeby bezrolnej ludności. Musi więc 
być zorganizowana przez ten rząd do­
stawa zboża i to w formie pewnego 
przymusu. Jakkolwiek dotychczasowe 
rekwizycje, uprawiane przez władze oku 
pacyjne, budziły wielką niechęć wśród 
ludności, sądzimy, że ludność ta ina­
czej będzie się odnosić do władz rzą­
dowych polskich i zrozumie koniecz­
ność zaprowiantowania kraju.

P. Bukowiński przedstawił kwestję 
aprowizacji na prowincji. W Kielcach 
np. już od dwóch tygodni władze oku­
pacyjne przestały dostarczać ludności 
mąki i zboża. W obec widma głodu, pre­
zydjum Rady kieleckiej przy współudziale 
Komitetu Ratunkowego, przedstawicieli 
gmin, duchowieństwa i t. d., powzięło 
uchwałę, aby wezwać producentów do 
sprzedawania środków żywności zaopa­
trzonym w legitymacje przedstawicie­
lom Wydziału aprowizac., m., Kielc po 
cenach dotychczas obowiązujących. Rów­
nocześnie jednak Komenda powiatowa 
ogłosiła wezwanie do sprzedawania tych­
że  środków żywności kupcom, działa- 
łającym z ramienia Komendy. Oczywi­
ście kupcy ci będą płacić ceny wyższe, 
a skupować produkty na wywóz, co 
musi pociągnąć za sobą ©głodzenie po­
wiatu.

P. Kowerski podaje, jako fakt znany, 
że niektóre komendy wydają kupcom 
upoważnienia do zakupu produktów po

Cenach wyższych od maksymalnych. 
Niemieckie Tow., „O ezeg“ otrzymało 
w ten sposób prawo zakupu bydła i trzo­
dy. Rekwizycje przymusowe są wpra­
wdzie zniesione oficjalnie, ale w Wielu 
wypadkach komendy tłómaczą sobie 
określenie „przymus“ bardzo rozmaicie.

P. Garbiński oświadcza, że w Zagłę­
biu Dąbrowskiem znajdowały się do­
tychczas nagromadzone ogromne zapa­
sy zDoża, które obecnie władze okupa­
cyjne w przyspieszonym tempie wywo­
żą z kraju. Prosi o natychmiastową inter­
wencję rządu. Przedstawia także wniosek 
co do rozpoczęcia starań, aby zwróco­
no kopalnie właścicielom i zaniechaj 
wywozu całej produkcji węgla do Au- 
strji. Węgiel ten, jeśli pozostanie w kra­
ju, da nam możność uruchomienia prze­
mysłu, a więc zatrudnienia licznych 
rzesz bezrobotnych, co ma pierwszo­
rzędne znaczenie.

P. Wypych stwierdził, że powiat. Dą­
browskiemu grozi głód. Powiat ten jest 
wogóle nieprodukcyjnym, dziś mógłby 
nabywać produkty w powiatach sąsie­
dnich, ale w zamian za węgiel, tymcza­
sem węgla im sprzedawać nie wolno. 
W ogóle szereg mówców stwierdził, że 
w obecnym przejściowym okresie dzieje 
się mnóstwo nadużyć, kraj jest eksplo­
atowany przez bandy agentów, którzy 
skupują produkty po wysokich cenach 
na wywóz i jeżeli to dłużej potrwa, być 
może, że zanim doczekamy się własnej 
administracji państwowej, w kraju zapa­
nuje głód powszechny.

P. Barzykowski zapytuje, czy Sejmiki 
mają obecnie podejmować się zadania 
zaopatrywania w żywność załóg wojsko­
wych, czy też usunąć się od tego, na 
rażając tern samem ludność na rekwi­
zycje? Stwierdza fakt, że z powiatów: 
Chełmskiego, Hrubieszowskiego i To­
maszowskiego odbywa się dziś intensy­
wny wywóz na Wschód.

P. Zdanowski odpowiedział na poru­
szone kwestje, że rząd polski pertrak­
tuje właśnie z władzami okupacyjnemi 
o ustanowienie kontroli nad ruchem ko­
lejowym i nad kilku punktami węzło­
wymi dla transportu towarów. Sprawa 
ta jest w toku.

Min. Stecki oświadcza, że rząd pol­
ski postawił już żądanie natycnmiasto- 
wego zniesienia wszystkich koncesji 
na zakup produktów, wydanych przez 
władze okupacyjne i ustanowienia ko­
misarzy rządowych polskich dla punk­
tów pogranicznych.

Następnie rozwinęła się  obszerna 
dyskusja na temat: wolny handel, czy 
przymusowe dostarczanie kontyngentu 
na potrzeby ludności w państwie pol- 
skierrt? Ustalono przytem, że  przed 
wojną produkcja Królestwa zaledwie 
wystarczała na jego potrzeby, dziś za­
tem, wobec oczywistego zmniejszenia 
się tejże, z pewnością nadmiaru pro­
duktów nie mamy.

Trzeba zaś pamiętać, że produkcja 
okupacji austrjackiej musi żywić także 
okupację niemiecką i Galicję, które są 
zupełnie ogołocone ze środków żyw­
ności, że zboże nasze jest jedynym 
środkiem wymiennym, za który może­
my otrzymać z zagranicy potrzebne 
nam surowce, że wreszcie nie m oże­
my, pozostając wśród sąsiadów, którzy 
zaprowadzili u siebie monopol państwo­
wy na środki żywności, odróżniać się 
od nich i stwarzać u siebie wolnego 
rynku zbytu, gdyż wtedy żedna siła, 
żadna kontrola, nie przeszkodziłaby za­
równo wywozowi zagranicę, jak i ma­
gazynowaniu produktów w kraju przez 
spekulantów, zwłaszcza przez kupców 
żydowskich.

Uchwalono następnie wnioski:
„Zjazd Sejmików uznaje za koniecz­

ne w interesie ludności bezrolnej utrzy­
manie przymusu dostarczania kontyn­
gentu środków żywności organizacji 
rządowej po cenach maksymalnych. 
Zjazd uważa, że kary za handel spe­
kulacyjny i podbijanie cen powinny być 
bezwzględnie wymierzane.“

2. „Zjazd uważa za konieczny przy 
mus w dostarczaniu produktów aż do 
osiągnięcia kontyngentu, koniecznego 
dla wyżywienia całej Polski zjednoczo­
nej, a dla reszty produktów uznaje do­
puszczenie wolnego handlu ‘.

P. Zdanowski wyjaśnił, że  ten ostat­
ni wniosek ma tylko znaczenie demon­
stracyjne, bo ja snem jest, że tej nad­
wyżki produktów nie będzie. Wogóle 
wnioski i uchwały Zjazdu mają tylko 
znaczenie dyrektywy.

Na tem przerwano obrady do godzi 
ny 4 ej. W. R.

Ogłoszenls niezawisło 
pańsfwa o m ig p ,

Genewa, 24 października.
Czesko-słowacka Rada narodo­

wa ogłosiła  uroczyście niezawis 
iość państwa czesko-słow ackiego i 
odpis deklaracji wysłała do W il­
sona.

Lugano, 24 października.
Dr. Horeky, przedstawiciel C z e ­

chów w Rzymie, oświadczył — jak 
donosi „Corriere delia Sera“ — że 
państwo czesk o  - słow ackie będzie  
republiką, gdyż C zesi nie mają  
własnej dynastji, a obcego panu- 
jącsgo nie chcą.

i ■
Freklamaeia nlezawisiośBl 
państwa południowo sło­

wiańskiego.
W i e l k i e  d e m o n s t r a c j e  w  Z a ­

g r z e b i u .

Budapeszt, 24 października.
Wczoraj odbyły się w Zagrzebiu 

wielkie demonstracje. Już o godz. 10 
przed południem zebrały się wielkie tłu­
my na ulicach. Domy były przystrojo­
ne chorągwiami o barwach narodowych. 
O godz. 11 przed południem zebrało 
się na placu Teatralnym około 50 ty­
sięcy osób. Wznoszono okrzyki na 
cześć Wilsona, Masaryka, Pasicza i 
Trumbića.

Przemawiało kilku mówców.
W iceprezes Rady narodowej, dr. Pa- 

velić oświadczył między hmemi: Nie 
chcemy się mścić na tych, którzy nas 
dotychczas uciskali, jednak wszystko co 
oni w nieprawy sposób nabyli musi, się 
stać własnością narodową. Redaktor 
Angelinowicz wskazał na to, że w tej 
demonstracji biorą udział jeńcy serbscy 
jako wolni mężowie w wolnym Za­
grzebiu.

Następnie odbył się pochód po uli­
cach miasta. Posłowie PribiceVicz, Ra- 
dić i Skincić przemawiali kilkakrotnie 
z okien mieszkania.

Rada narodowa ogłosiła na wczoraj- 
szem posiedzeniu niezawisłość państwa 
południowo-słowiańskiego.

Rada narodowa zniosła także cenzu­
rę i już od poniedziałku dzienniki wy­
chodzą bez cenzury.

C z ę ść  f lo ty  a n g ie l­
s k ie j  pps@dai*fa s ią
p r^ ez  Dardlagiele E

Wiedeń, 25 października.
Sytuacja militarna na południowym 

wschodzie uległa daleko idącym zmia­
nom. Na skutek tarć między partją wo­
jenną i antymilitarną w Turcji sprawność 
armji tureckiej uległa znacznemu osła­
bieniu, a w zarządzeniach i wykonaniu 
ich wkradł się groźny chaos. Skutki te­
go stanu rzecz nie dały na siebie dłu­
go czekać, Dardanele dotąd nie pokona­
ne uległy przewadze wroga, tak, że 
część floty angielskiej zdołała przedrzeć 
się na Morze Czarne. Na wieść o zbli­
żającej się flocie angielskiej wybuchł 
popłoch, po miastach pobrzeżnych Mo­
rza Azowskiego, Czarnego, a przedew- 
szystkiem w Odessie. Władze zarządziły 
ewakuację materjalu wojennego i zboża.

Francuzi zajęli Dobrudźę.
Wiedeń, 23 października.

Jak informują wieści nadchodzące z 
nad granic Bulgarji, wojska francuskie 
z pod Salonik przeszedłszy w szybkim 
marszu przez Bułgarję obsadziły Do- 
brudżę i dotarły aż do ujść Dunaju. 
Konstancę zaopatrzono w silną załogę, 
uzbrojoną w ciężkie baitrje arłylerji.

Ghreesf oBBiawy amsryitań- 
sMefe wojsk pelshltii 

na Syberii.
Z Omska donoszą, że w drodze z 

Irkucka do Omska został legjon polski 
napadnięty przez czerwoną gwardję.

W czasie walki toczonej Polacy 
dzięki wyszkoleniu i uzbrojeniu rozbili 
bolszewickie oddziały, zmuszając resztki 
do ucieczki.

Legjon ten został przydzielony do po­
mocy wojskom czesko-słowackim, wal­
czącym nad Wołgą.

sam ąsa

Star. Fęłcker Oh. i l .
z wieloletnia praktyką w szp.

ffiEHERYCZHYN
5 w .  L a za r -za t w Warszawie.
Żarn. w Lublinie. Dolna p. H arji 2 4  m .19 .
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UCiSka s ł ó w  w  s p r a w i e  „ O d p s w i e d z i “  Z w i ą z k u  
Z a w o d o w e g o  P r a c o w n i k ó w  P i e k a r s k i c h ,  z a -  
m i e s z c z o n e j  w  i iz ie a m ik t*  L u S s e ls k im  d sn  SB4 b ,  m .

Że .k o śc ią  niezgody" s ą  m ałe  p iekarn ie , W ydział A prow izacyjny z 
tego zdaw ał sobie sp iaw ę i/*aczfcolwiek op ierał się  na innych p rz e s ta n ­
kach aniżeli pracow nicy p iekarscy , d ąży ł jednak sta le  no zm n .e jsz tn ia  ilo ­
ści p iekarń  (ze i 13 zm niejszył do 4 t) , szu k a ł p iekarń  dużych, aby skon­
centrować w ypiek, uw ażając, że po tym  przygotow aniu um iastow ienie p ie ­
karń nie natrafi ua żadue p izeszkouy , T iU uności techniczne, jak  Drak w 
L ublinie w iększych p iekaiń , b rak  koni (rok  1917 ty ) do lOzwOtki Chleba 
i t. p. zniew oliły  W ydział do zan iechan ia  na  razie tego projektu." N a 
przednów ku w  r. b. W ydział z pow odu zm iejsronej znacznie ności m ąki 
w ydaw anej do p iekarń  p rzed staw ia ł Sekcji A prow izacyjnej, (w  sk ła d  której 
wchodzili rów nież i p rzedstaw iciele  ro to m ik ó w ) sp raw ę z.miejszenia ilości 
p iekarń , w ypow iedziano się  jean ak  w tedy  (5 m arca r. b.) za utrzym aniem  
dotychczasowej ilości.

Co się  zaś tyczy t zw . „szm uglu“, to  Z w iązek P racow ników  P ie ­
karsk ich  w ie, kto ten szm ugiel p iecze. Pochodzi on zaś stąd , że  sp o łe ­
czeństw o z pow odu m ałej racji Chleba kartkow ego  na  zjaw isko to  nie r e ­
agu je , raczej je  pep ie ra  W takich w arunkach  nie pom ogą nietylko ko n ­
tro lerzy  W yuziatu A piow izacyjnego M agistratu , ale i agenci R eferatu A pro- 
w izacyjnego przy c. i k. Kom enozie Pow iatow ej.

Zaznaczyć należy, że  W ydział A prow izacyjny zają ł w  tej sp raw ie  
w y raźn e  stanow isko  i zastrzeg ł w łaśc ic ie lom  piekaiń , że każdą m ąkę zn a ­
lezioną w piekarni będzie zap isyw ał, jak o  w ydaną przez W ydział i będzie  
żąd a ł zw ro tu  odnośnej ilości kuponów  chlebow ych. Zw roi kuponów  z a ­
strzeżony  je s t pod karą  zam knięcia piekarni. U powyższym zaw iadom iono 
p iekarzy  i og łoszenie to z c a tą  ii w rześn ia  1917 r. wisi po u z i3 dz ień  
przy okienku, w  którym w y d a la n e  s ą  kw ,ty dla p iekarzy.

W reszcie  kilka siów  w sp raw ie  zarabianych przez p iekarza  800 ko­
ron m iesięczn ie  i tw ierdzenia Zw iązku zaw odow ego, że tylno p iekarze s ta ­
le p racu jący  zarab .a ją  tę sum ę.

W odpow iedzi na to p rzytaczam y rzeczow e dane.
P iek a rn ia  S tow arzyszenia  «oooto ików  C hrześcijańsk ich  za  czas od 

1 w rześn ia  do 20 października, czyli za i 2/a m iesiąca  w ypiekła iU33 w ork i, 
czyli p iekarze  zarobili 1U33J koron; poniew aż p racu je  8 p iekarzy, w ięc na 
jednego  w yp ada  w gotów ce 1291 kor. 13 hai.; 42 bochenki cnieDa (liczym y 
42 oni w yp.eku) stanow i 117 kor. 60 hal., czyli razem  UOB koron 73 uai. 
za  l 2/s m ie s lą .a , a  w ięc m iesięcznie 845 koron 25 hal. na  jednego  p iaco w - 
nika, nie licząc 6 proc., k tóre S tow arzyszen ie  Pracow ników  C hrześcijań ­
skich  dodaje  z w łasne j chęci i woli.

W  p iekarn i Lubelskiego S tow arzyszen ia  Spożyw ców  sp raw a zaro b ­
ków  p rzed s taw ia  się w  następujący spo»óo:

O d 1 w rześu ia  do 20 p azu z iem .k a  r. b  w ypieczono 1854 w orki, 
czyii pracow nicy  p iekarscy uzyskali 1854U koron, poniew aż pracuje 12-tu na 
jeunego  w ięc w yt.ada  w go tów ce 1545 k o r w chlcbie n 7  kor, 60 hal., 
czyli razem  1662 kor. 60 nal. za l 2ls m iesiąca , albo 997 kor. 56 hal. za 
m iesiąc.

W ydział się zastrzega, t s  o d p o w iad a  jedynie  dlatego, że je s t in te r­
pe low any  i stw ierdza  że dalszym i w y j a ś n i e n i a m i  służyć zaw sze bęczie . 
U w aża jednak , że w yjaśnienia  w pism ach  nie przyczynią się do z a ła tw ie ­
n ia  spraw y strejku , naodw ió t m ogą j- j zaszkodzić.

W tedy, kiedy ow a v,robie czub ą  s ię  o ziarnko pszenicy, przychodzi 
kogut, w tób ie  dziooie i ziarnko z jada . j8o5

Redaktor t Wydawca S ä i w l ö t i , Tadeusza Kościuszki ti.
lim - w. «


